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Z  K R A K O W A  DNIA 25 LIPCA 1813 W  N I E D Z I E L E

2. W arszawy d. 17 Lipca.
D y r ek t or  a ss ygn ac yyn eg o  Banku Pań- 

f i w a ,  za rzą dza jąc y  u f t a n o w i o n y m  wVVar- 
$itaffie wexlowyn> b a j k o w y m  ka nt or em , 
l a w i a d o m i a  szanowną Publ iczność ,  że od
naflępnego Poniedziałku , to łett , od dnia 

19 L i p c a ,  Kantor o tw o r zy  swe  posiedze-
nie w domu pod l iczbą 460 przy ul icy Se- 
Batjorskley,  i będzie się trudnił  w y m i an ą  
kr a j o w y ch  1 9 0 ,  50 i 25010 rub lowy ch  
a s s y g n a c y y  zia r oni eys ze , to ieft ,  iocio i 
5cio rub lowe;  niemniey w y d a w a ć  będzie 
kw i t a c y e  , żąd aią cy m odebrać wnoszącą  
się przez nich summę z Gr odz ie ńs kie y , Wi-  
leńskiey i R yg ski ey  Izb S k a r b o w y c h ,  lub 
tez  Petersburskiey.

Wspom nio ny  Kantor  oprocz Niedziel 
i dni S w i ą t e c z n y c h , w ktpre wszyftkie Ju- 

r y z d y k c y e  są za m kn ię te m i , o tw art y  bę­
dzie od godziny 9tey z rana do l w s z e y  po 
południu.

Z  P e te r tiu r g o  d . J i  C zerw ca d . i .
Lift JW .  Hrabiego Wittgenfteina do 

M a r s z a ł k a  Gubemii  Peterzburskiey,  z o* 

świadczeniem wdzięcznośc i  dla Zgroma­
dzenia Szlacheckiego tey  Gubernu.

y |̂ - ». ^ ' ' //
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" O d e b r a ł e m  lift JW. Pana  d at o wa  
ny dnia 19 M a r c a ,  w  k t ó r y m ,  imieniem 
szanownego Zgromadzenia  Sz lachty  Gu* 
bernii Peterzburskiey,  podziękowanie za  

moię  posługę,  w  obronie Gubemii  tey  od 
powszechnego nieprzyjaciela  naszego , w y ­

razić raczy łeś .  Upraszam n a y p o k o r n i e y , 

abyś  nie ty lko  sam b y ł  p r ze ko n an y , alt  
i całe Zgromadzenie  Sz lachty  tey Gubert 
nii zapewoić r a c z y ł ,  iż dla mnie nictcblu- 
bn ie ysz em , ani przyiemnieyszern b y d ź  
nie mo g ło ,  iako  odebrać w y r a z y ,  k t ó r e ,  
równie dla mnie samego,  iako i dla po* 

tomkow moich,  wiekui ftym flaią się |po* 
mnihiem. Z a  n a y w y z s z e  dla siebie uwa­
żam szczęście,  że tak pożytecznie oyczy-  
żnie usłużyć  mogłem,  i i e  mnie się w  u* 
dziale dof iało tak tę ,  iako  i inne Guber- 
niie Pańfiwa  od nieprzyiaciela zasłaniać.  

Dodać atoli  powinienem,  iż m i l i c j a  P e­
tersburska do tak szczęśl iwego w y p ą d k u  

praw dzi wie  n a y w i ę c e y  się p r z y ł o ż y ł a :  
ona wted y  sk ła dał a  połowę w oysk, pod 
moiem d ow ódz tw em  będących, a ze tia­
ry  m żołnierzem idąe w  z a w o d y ,  z równą 
walecznością i równie nicufiraszoncm wal*



c z y ł a  męzttyem.

M a m  hóuOr b y d i  t  w yso h ie m  p o w a ­
żeniem i uszanowaniem.

Świdnica  dnia Jaśnie Wie lm.  Pana  

i 2 M a i a i 8 J 3 .  n a j n i ż s z y m  sługą 
Hrabia Wittgenfiein.

—  D. 12. Czerwca 
Wczo.ray  o godzinie s iod mey  wie- 

czorney z w ło k i  Xiążęcia K u t u z o w a  Smo­
leńskiego p r z y b y ły  na m i e y s c e ,  które N. 
Pan  do ich złożenia pr z e z n a c z y ł ,  to ie l t , 
do kościoła Nay świętszey  Panny  Kazań* 
skiey.  C a ł a  pogrzebowa okazałość  ru- 
s z y ł a  o gadzinie u  r a n n e j  z  klasztoru 
S. Sergiiusza.  Zgromadzenie  mieszczan o 
godzinie 3 z n a yd ow ał o  się na granicach 
m i a f i a , nad rzeką T a r a k a n o w k ą ,  dla 
przy ję c ia  szacownych  of ta tko w,  których 
fiolica składem b y d ź  miała.  Stan ryc er­
ski , duchowieńflwo  maiące na czele Me­
tropo l i tę ,  w y ż s z e  w ła dz e  c y w i l n e j  wor*  
skowe pieszo pof i ępo wa ły  za  trumna.
O d d a w c a  flolica nasza Die by ła  świad-

*» ^kietn tak wspaniałego i poważnego wido­
ku.  B y ł  to Wchód t ryu m fal ny  i godny 
b ó h a t y r a  narodu;  pospol flwo ciągnęło 
w o z  po grz eb ow y a ż  do bram kościoła.  
Tr u mn a złożona  zoRał a  na katafalku  
wznies ionym pod sklepiem wielkiey  ko- 
pu ły .  Otacz a ią  onę trofea wy ob raża jące  
o r ł y  w  kolorach F ran cu zki ch ,  a tym to­
w a r z y s z ą  t rofea Tureckie.  Gieniusz, trry* 
maiąc  w  ręku wieniec l a u r o w y , unosi 
się W powietrzu nad cia łem woiownika.  
L u d  zbiera się t łumnie dla oddania ofta- 
tniego hołdu pamięci  wielkiego męża.  
Nabozeńf lwo pogrzebowe i pogrzeb dnia 
iutrzeyszego odprawić się matą. Grob 
p r z y g o t o w a n y  iefł pod obrazem wyftawu- 
i ą c y m  uwolnienie M o s k w y ,
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Rys krotki łycła xifeia GoleniszczeiBA 

Ratazowa- Smoleńskiego.
( Z  Gazety Berltńskiey.') 

O d eb ra w s zy  od oyca  s w o i e g o , pro- 
ftego sz lac hc ica ,  ofłre i troskl iwe w y c h o ­
wanie , ws ze d ł  w  roku 1759 w  służbę 
w o j s k o w ą  iako kapra l  ą r t y l e r y i , a zoRał  
officerem 1761 roku. Piotr III. m ian ow ał  
go Adjutantem Xięcia  Hol sz tyń ski eg o; 
K a ta r z y n a  II. wy ni o s ła  go na Ropień Je- 
Derała-Porucznika; P a w e ł  I. na Jenerała 
piechoty," A l exander  I. ns Jenerała FelćU 
m a r s za łk a ,  Hrabiego i Xięćia.  Pierwsze 
kampaniie  o d p r a w i ł  przec iwko  Konfede­
ratom P o l s k i m ; potem służąc w  trzech 
wo y n a ch  Tureckich  swego c z a s u ,  k i lka  

r a z y  niebezpiecznie b y ł  raniony , i p o z y ­
skał  sebie szczególnieysze w z g l ę d y  Po- 
temkina i Suwar ow a.  P r z y  dobyciu sztur­
mem Iz m a i ł ow a  (1790 r.) broniouego od 
30,000 Tu rk ów  , ! oprocz m i e sz k a ń có w ,  
gdzie R o s s y a n ie ,  dla  krótkości drabin,  po 
broni i bagnetach przez trzy wysokie  mu- 

~ry pr*ctazvf musieli  ,, na czele
kolumny sw oiey  do twierdzy.  W  roku 
1791 przeprawiwszy  się i w s  razy j t .  od- 
dzielnemi korpusami przez D u n a y ,  po­
bi ł  dwa korousy Tu re ck ie ,  i  zabra ł  lub 

zniszczy ł  ich m ag a zy ny .  Trzec i  raz prze- 
b v w s z y  D u n a y  z głownerr w o y s k i e m ,  
p r z y ł o ż y ł  się d. 28 C z er w ca  do walnego 
z w y c i ę z t w a  pod Matczynem , po któretn 
po koy  uafląpił.  W  roku 1792 poiechał  
iako Poseł  do Stambułu , a pożniey rof ła ł  
Dyrektorem szlacheckiego korpusu Ka de ­
tów na mieyscu A n h a l t a ,  co d ow od zi  ie- 
gp o ś w i a t y ;  w  roku zaś  1801 odane mu 

b y ł o  dowodztwo nad 4°H°*;J's*?cznefn 
w o y skiem w  pomoc Auf tryakom w yp ra-  
wionem.  D o w ie d z i a w s zy  się nad rzeką



Inn o kłęSce M ack a  pod tJlmem, cofnął  się i całą a r ty ler yą  dnia 26 Liftopada i 8 u ,
bez Hraty do Morawi i. ,  me zw a z a ią c  by. 
n a y m n i e y  Da t o ,  i i  Xiąże Auerszperg da 
w s i y  się u łu d n e  przez Jenerała M u r a ta ,  
j a k o b y  z a w a r t y  by ł  rozeym , mott pod 
Wiedniem Francuzom oddał,  bo bitwie 
Auflerlickiey , w kiorey środkiem dowo- 

_dził ,  odprowadzi ł  korpus sw oy  ,do Ros­
syi.

Fo  śmierci  młodego Hrabiego K a ­
mieńskiego wy Aą pi ł  znowu Kuiuzpw Dad 
Duninem iaho naczelny dowodca  całego 

woysfta.  Nadareihme pełen talentów i 
s ł a w n y  iego poprzednik Jenerał Kamień­
ski w s zy l i i i ch  ruszy ł  sposabow dla w y .  
wabienia  T u r kó w  z Diedobytego ich o bo ­
zu pod S z u m i ą ,  porażenia i c b , i przy ­
muszenia do pokoiu.  Na czele przeszło 
lOOtysięcznego wo y sk a  (loiąc wodz nay- 

z r ę c z n i e j s z y , iakiego Porta kiedy miaia , 
od w ażn y  1 św i a t ł y  W .  W e zy r  Nazir Ba­

sza , zagrażał  przez śmia łe  i dobrze w y ­
rachowane  przedsięwzięcie wyd arc iem  
ww*z,yttkich przez Rossyą  z d o by ty ch  pro- 
Wiircyy.  Jak byfłrego wzroku j iak rzad­
kiego daru 1 podziwienia godney sztuki 
potrzeba b y ł o ,  a by  w 30,000 ludzi wszy-  

flkie zdobyte  prowineye i twierdze z a s ła ­
niać; 1 urkow z  pomiędzy gar w y w a b i ć ;
waleczność  i c h ,  i św ia t łe ,  z wielka śmia-

_ *
łośc ią  w y k o n y w a n e  za m iar y  W W e z y r a  
w niwecz Obrócić; pobić  go d. 32 Czer­
w c a  1811 w  20,000 ludzi na otwartem po ­
lu pod R u s z c z u k i e m ; zw ab ić  go w sidła 
na lewy  brzeg Dunaiu pod Słobodznę ; o- 
pasać  go i w tyle  na t a m t e j  Aronie Do- 
naiu wszyflkie iego zapasy  zni sz czy ć ;  o- 
pa now ać  twierdze Si l i f i ryą,  T u r t u k a y  , a 
nareszcie przymusić  całe w o y s k o  do z ło­

żenia broni, i poddania się z dowódcami

i t ym  nies łychanym sposobem wymusić  
to z tey Arony D o n a i u ,  czego na tamtey  
pomiędzy górami dokazać  nie można  b y ­
ł ą ?  Ten  to wielki  plan u ł o ż y ł  i uskute­
czni ł  Kutazow. Cesar/, zaszczyc i ł  za h> 
swego wielkiego wo dza  wizerunkiem sw o ­
im,  brylantami  w y s a d z o n y m ,  i wy ni ó s ł  
go na doftoyność Hrabiego.  A  l ak ie yze  
potrzeba by ł o  d ypl om at yc zn ey  zręczności,  
gsly Napoleon całą si łą swoią Rossyi  z a ­
g r a ż a ł ,  dla obrócenia wniwecz intryg ie­
go dąż ących  do przedłużenia w o y n y  T u ­
re ck ie j  , i dla  zawar c i a  tak chwalebnego  
dla Rossyi  pokoiu , na mocy którego Per­
ta uliąpi dla Rossyi  kraiow lezących  mię­
dzy  Dnief t ręm,  Prutem 1 D u n ai em ,  w ra z  
z twierdzami  Cho cim em .  Benderem Ki- 
l i ią ,  Akermanem i Izmairowem ? T o  dru­
gie na d z w y c z a y n e  dzieło Kutuzowa n a ­
grodz ił  Cesarz wyniesieniem go na  do­

Aoyność Xiążęcą.
Po powrocie swoim m i ano w any  b y ł  

Kutuzow od sz lachty gubernii Peterzbur- 
skiey dowoucą  powftania kra iowego;  ale 
życzenie Narodu i wola Cesarza  przezna­
c z y ł y  go na naczelnego wo d zg  ca łego  
wo ysk a .

Xiąże Rutuzow pr zy by ł  dnia 39 Sier­
pnia i£i2 do obozu w o j s k  połąc zon yc h  
pod Gżackiem.  Nie miał  leszcze czasu 
dokładnie  rozpoznać Hanu w o y s k , g d y  d. 
5go Września woysko  Fraocuzkie  nań u- 
d e r z y ł o ; wszelako Francuzi  pobici  i od­
parci byli.  Dnia 7go Września  nafiąpi ła  
wiecznie w  rocznikach no we y  sztuki wo- 
ienney pamiętna b i t wa  pod B o ro d yn em ,  
gdzie Rutuzow z nierównie m nieyszą  si» 
łą  poraziwszy N a p o le o n a , zupełne znie­

sienie ca łego  iego w o y s k a  p r zy go t ow ał .
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J %3. fto w y n .o s ł  go Cesarz  na  Ropień Jene- r z y s z y  mu do szanow? ego .grobe
f-ała - Fe ldmarszałka.  G d y  wszelako  nie- 

p r z y j a c i e l  posunął  się do M o s k w y ,  na  
fiw czas u ł o ż y ł  Ku tuzow z równie wiel ­
ką  odw agą  lak zręcznością ow plan po- 
dz iwienia godny  ,  przez który  Napoieona 
wśród iego zap ęd ów  nagle wf l rzymaiwszy , 
i o  opuszczenia M o s k w y  przymusi ł ,  i do 
nayokropnieysz^y ucieczki znagli ł .  Przez 
.to u ra t ow ał  Kutuzo.w o j c z y z n ę  sw oję ,  i 

z a ł o ż y ł  fundament  do oswobodzenia utie- 
jE ię io ne y  Europy.

D p i a. 30 Ł if topada  odprawi ł  Kuiu- 
gow wia zd  do W i l n * ,  gdzie wśród nie­
z l i czonych  zn ak ów z w j c i ę z k  ch p r z y i t ł  
swego G e s a i z a ,  który mu w obh~zu 
w o j s k a  za  uratowanie o j c z y z n y  ze ł zami 
cczrzewnie&ia dziękuiąc ,  zawies i ł  na nim 
wielki  krzyż  orderu S. Jerzego , pierwszey  
k lassy , którey o zdo by  po Suw aro wi e  ie- 

.szcze żaden wodz  nie odebrał .  W p r z ó d y  
jeszcze  udar ow ał  go szpadą w aw rzy n am i  
i bry lantami  ozd ob io ną ,  i m ia n ow a ł  go 

Xiązeciem Smoleńskim. Poźni.ey o k a i a ł  
mu także wdzięczność oWoię K r ó l  Pruski,  
z a s zc z yc a j ą c  go orderctn orła czarnego,  i 
obdarzaiąc  tabak ierą , ozdobioną w.zerun- 
Jtiem iego , dyarąentami  w y  sadzony tri.

Sz an o wn y Starzec ooRępował  co raz 
da ley  w drodze zw y c ię z t w .  No w e pię­
k n i e j s ze  s łońce  weszło  dla udręezoney 
ludzkości.;.  Europa  zac-ręia odd ychać  i 
s ro dz ie w a ć  s i ę ,  a Kutuzow e ś i o o  błogo- 
a ławieńfłw i rze w ny ch  łez  o sw o bo d zo n ej  
ludzkości  zszedł  z n a j p i ę k n i e j s z e g o  za­
wo du ,■ na iakim kiedy cz łowiek  śmiertel  
p y  flanął. —- S k o ń c z y ł  chwąlebne życie
swoię  w  Bunzlau w  Szlasku d. 16 Rwie

\  ‘ . *

t c i a  1-813 w  68 r o k u  w i e k u  s w e g o .  B ł o -

gos ław ie af iw o  św*ata i potomności  tnwa-

2  L ondyn u d. 3<» C zerw ca. 
Z a w a r ły  w Sztokolmie d. .3  M a r f a  

' 8 1 3  i . parlamentowi  udzielony ' r*  ' 

Trak tut p rzy m ierza , i p osiłko w y  psif*  

d zy  N . Królem  W . B ryzam i i  AJ. 
A i  ólem S zw e d zk im , iejl nat\ępuic[- 

C3y  osnow y:
W  imieniu Przenaysw lętszey i nieroz- 

dz ie ln e j  T r o y c y .

FJ.ay .aśnieyszy Król  połączonego pań- 
f lwa W.  Brytani i  i I i l a n d y i , i Nayiaśniey .  
szy  Król  Sz wedzki ,  ożywieni  życzeniem 
spoienia ściśtey zwjązkow przy jaźni  i -d o ­

brego porozumienia,  które szczęśl iwie po. 
miedzy uiemi Laciiodzą , iako  tez przeko­
nani o  potrzebie połączenia się nawz aie ę j  
do u irzymai .ia niepodległości  p ó łn o c y ,  i  
dla przyśpieszenia pożądanego  pokoiu po­
w s ze c hn eg o,  pofiauowil i  pr z y ł o ż y ć  się do 
podwoynego  tego celu przez n i n i e j s z y  

t ra kt at ,  i tym końcem mianowal i  pełno­
mocnikami'  sw.emi: N . X ż e  Rejent ,  w  imi^*

jwi  N- ftr/ ■ ? W ( brytani  Jene­
r a ła  majora  w o y s k  J. K. Mci  Al ex an r  a  
Hope ; P^ E d w a r d a  Tho rnt on,  n a d zw y -  
czayDego posia i peinomocnego miniflra 
J. R.  Mci  przy N. K r ó l u  Szwedzkim , a N. 
J i ró l  Szwe dz ki  HrabiJgo W awrzeńca  Eo- 
geRrom , iednego z panów Szwe dz kich ,  
miniflra flanu i z w i ą z k ó w  zag ra ni cz ny ch ,  
ka nc lerza  sz koły  g ł o w n e y , kotuandęra 
Królewskich o r d e r o w , ka w a le ra  orderu 

Karo la  XIII. i wieJkiego or ła  Frantuzkie .  
go legii h o n o r o w e j ,  i Europa  G u f l a n ą  
V  etterf ledt,  kanclerza nadwornego , ko- 
mandera  orderu g w ia z dy  p ó ł n o c n e j ,  i - 
dnęgo z i&tu cz łonkow akademii  Szwedz­
k i e j ,  k tórzy  po wy m .an ie  w  p z y z w o i t e y  
formie napisanych  pe łnomeruic tw ugodzi l i



s5.j ra? tfatfrpmąc' ’ . ' '  warunkami  między  dworami J ztokolm-

Art i .  N. Kró!  vŚzwedzki  ohowięzuie  się skier i Peierzburgskim ; i . N. Rról  Szwedr

dol iawić  pr zy n a y m n i e y  t rzy dz i . f lo  ty* 
Sięćzny korpu£r t»ovska do pro ii ego 
-działania ca  lądzie przeciw spoloemu 
nifeprzj . .fciel Twi Wysokich umaw ia j ą­
cych się liron W o y s k o  to dzia łać  bę­
dzie , f losowme do zaw artey m ię dzy  

d wo ram i  SztoKolmskim i Peterzburskim 
uim w j  y z dof lawionemi pod dou odz- 
t w o  Król ewi cz a  Nal tępcy  t romłSzwedz-  
kiege wo y sk a m i  Rossyy  skiemi. 

a. G d y  wśpomuione d w o r y  udz ie l i ły  
2L. Krulowi. W  Brytani i  za w a r tą  pom.ę- 
d z y  sotia u m o w ę ,  i formalnie ż ą d a ł y ,
.ażeby d o  niey  przy Hąpi ł ; gdy  N. K*ól  
,(Szwedzki  ok aza ł  w wspomnioney unio- 
twie chęć sweją przy łożenia  się do sz czę­
śl iwego ąkuiku Fpolney s p r a w y ,  i g d y  
IJ Król  W.  Br yta m i  chce bezpośrednio 
i  nieoboiętrue połącz yć  sw oy  interesF z 
interes sem S z w e c y i  i K o s s y i ,  przeto 
Jirzyrzei.a . obov. lęzuie się n u i e y s z y m  
traktatem przyfłąpić do z a w z n e y  po* 
an.ętizy obiema d w o ia m i  u m o w y  tak 
da lece  , i z  wcieleniu i przy łąc ze niu  na 
z a w s i e  dó króleflwi.  Szwedztuegc lakd 

f l i e o d d z i e W y  części fcroleflwa JNorwe- 
j n  , nietyiko m e  będzie przeszkadzał ,  
a l e  owszem do o o pięcia tego zamiaru 
H  Kró owi  Szwedzkiemu dopomagać  bę­

dzie tak przyiacielsKiwtn się w d c t i e m ,  
i a s o  tez w pr zypa dku p o tr z e b y ,  popar­
c iem  morzem dz.a łań  woysu  Szwedz- 
k i ch  lub Rossyyskich .  Rozu mie  s;ę ie- 
dnas. , i i  w lec czas dopicTO uży ć  bę- 
Jzie można  mocy oręża do uzy ska nia  
dla Sz w e c y i  Norwegi i ,  gdy  N,  Król  
D u ń s k i ,  r ie  zechce przyRąpić do przy-  
zr - cza północnego pud umowioneo i

ki  obowięzuie się do łoży ć  (taran a , a* 
zeby  to przy łączenie z  iakremi t y lk o  
b y d ż  może  wzg*ędami i zapewnieDiem 

szczęścia i  wolności  ludu Norwegskieg®.. 

nafiąpiła.
—  3. D l a  z - o o i en i f  skutecznieyszemi  p r z y  

ię iy c h  przez N. Kr óla  Szwedzkiego  w  
1 Wczym a n y z u l e  nmieyszego  t raktatu 
o b o w i ą z k o w , dz.afania pAec i i r  spul- 
nemu nieprzyjacielowi. . ,  i d l i  poRawie* 
m a tego M on ar ch y  w tiauie do rozpo 
częc .a  rzeczonych  działań niez.włocznii! 
i ian. tylko pora  czasu aozwo-li obo- 

więzure się N- K ról  W . B r y t a u i i ,  o p r o w
; inney pomocy  ,  którą  wedle oKoliczno- 

ści powszecnme d a w a n a  będzie ,  wypła*
1 cić N. K r ó l o w i  Szwedzkiemu na potrze­

b y  kampaulr w roku b i e ż ą c y m , iaka  
to  na ubranie., pr zew óz  i u t r z y m y w a ­

nie wo y sk a ,  S u m m ę  milliiuu funtów 
szterhoguw {40 m 1II z łp . ) która mie- 
sięczceęru ratami  w y p ł a c a n a  będzie W  

Londynie  umocowanam-u od niego ajeo* 
t o w i j  tak ied nak,  i z  miesięczna rata 
aż  do zupełney w y p ł a t y  przechodzić nic 

m ó i e . 200,000 f. szt.
—  4. Obie u m a w i a i ą c e s i ę  t r e n y  ugodź.* 

ł y  się,  iz K r ó l o w i  Sz w ed Łkiemt n a  uz-. 
broienie i p i e i w s zy  marsz  za u cz on e  
by  d i  m aią  pieniądze,  k tórych  i lość  I 
czas  w y p ł a t y  bedą nawzaiem umowtO'  
n e ,  i te od p o w y z e y  um owioney  sum­

m y  odtrącone. W y p ł a t a  resz ty  urno- 
wien ey  w y z e y  posi łkowey  summy z a ­
cznie s i ę ,  g a y  w o y s s o  Szwed zkie  flt»- 

sownie d o  brzmienia igo  artykułu  WT* 
siędzie aa ląd f iały.

—  3. G d y  o b a  umawia iące  się Moca r i tw a
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pragną nadać so* ie flałą i frw iłą  rę- la W . Brytanii uwazanemi bydź iet

✓

BO/m.iĄ  tak pol i tycznych  iako i han* 
idlowych i tosunkow,  a g d y  N. Krót  W. 
Bryta ni i  chce sprzymierzyńcowt  swemu 
dać  widoczny  dowod szczerej  swe?

, p r z y i a ź n i , z e zw a la  na uflapienie N. 
E ro lo wi  Szwedzkiemu i iego Naftępćom, 
wedle uftanowionego pon d. 26 W r z e ­
śnia i 8 ' 0  porządku nat tępflwa,  w y s p y  
Gw a d el u p y  w zachodnie j  Indyi  1 wszy* 
ftkich praw swoicn co  tey w y s p y .  O s a ­
da  *a ndaana by dź  ma kommissarzcm 
]S. Kró la  Szwedzkiego  w miesiąca Sier­
pniu roku bieżącego iub w 3 miesiące 
po  wy lądowaniu  wo ysk  Szwed,-Kich do 
N i em i ec , a to wszyt tko  H&e się ma wędle 
um ow .o ny ch  i do ninieyszego _ traktatu 
d o ł ą r t o n y c h  oddzielnych warunków.

■— 6. W  skutku co poprzedzaiącemi na- 
wz aiem artykułami umowiouem b y ł o , 
obewięzuie  ‘ się N. Król  Sz we dzs i  po­
zw ol ić  p odd any m  N. K r ó l a  W.  Br yt a ­
nii przez 20 l a t , rachując od dnią w y ­
miany  ninieyszego traktatu,  w portach 
Gotenburgu,  Karlshama i Stralsundzie, 
skoro ten oflatni w r o n  pod panowanie 
Sz we d zk ie ,  sk ładów na wszyftkie pło­

d y  i towary  ,tak angielskie, iako tez 
os a d n i cz e ,  przywiezione na a-gielskich 

lub szwedzKich o k r ę ta c h ; "spomnione 
t o w a r y  cz y l i  one będą tego gat u nk u , 
ze  za  opłatą  c ła  będą mogły  by dź  do 
SzWecyi  w prowadzone , lub zabronicie 
i ch iett w p r o w a d z a n i e ,  zapłacą  przy  
wniyściu bez różnicy  składowego  ie* 
den od tła od wartości  i t/leź przy  
w y j ś c i u .  W wszyl tkich innych pun­
k t a c h ,  co się tego ai ty aułu tyc ze ,  flo­
t o w a ć  s'ę należy  do powszechnych roz­

porządzeń w o z w e c y i ,  i poddani  N.Kró-

wsze m at ą ,  iako poddani n a j p r z y ia *  
nieyszego narodu.

—  7. Od dnia podp:sania ninieyszego tra­
ktatu przyrzekają  sODie nawzaiea i  ŁV. 
Król  W.  B-ytani i  i N, Król  Szwedzki  
uieoddziefap swoich mte ressow, a oso­
bliwie interessu S z w e c j i  , w układach 
z ws pó ln ym  swoim nieprzyjacielem.

—  8 Zatwierdzenie ninieyszego traktatu 
wyimeaiune bydź  ma w przeciągu czte­
rech tygodni iub p r ęd ze j  , ieżeu .można, 
w dztokolmie.  D l a  w i a r y  niźey pod* 
pisani na mocy  n a s zy c h  pełnocnictw 
podpisal iśmy i pieczęciami stwierdzil i  
niuieyszy traktat.  Dz iało  się w Sito* 
kolmie d. 3 M ar ca  1813.

(Pod. î A le x a n d e r  H o p e,  H rabia E n ,  

g tstriim  , Ł d u o . d  Thorntun, i  Bth  
ron W etterfiedt.

O ddctA n e w arunki.

W  skudku ar tykułem Jt ym  pod dniem
dzis .ey sz ym  podp.sanego traktatu przez S .
K r o 1 a W\ Brytani i  uGąpioney N. Królowi
Szwedzkiemu w ysp y  G w a d e l u p y ,  obowię*
zuie się Ni Król  S z w e d z k i :
1) Dopełnić i zacho wać  scisło warunków 

zawortey pod d. 5 Lutego iftio kapitu- 
lacy i  względem rzeczoney w y s p y , tak 
ażeby w s zy sc y  iey  mieszkańcy  zacho* 
wanemi  by łi przy u m ó w io n y c h  przez 
teź ka p i tu l ac ją  pi zywi l e i ac h  , prawach,  
ko izyśc iach  i swobodach;

2) Przed oddaniem tey w y s p y  umówić się 
z N. Królem W.  Brytani i  o t o  wszyt tko 

i ścisło tego dopełnić.
3) Zapewnić mieszkańcom G w a d e l u p y  tę 

. sarnę opiekę i k o rzy śc i ,  jakich  inni
Szwedzcy  J K. Mci  poddani u i y w a i ą , a  
to w ś z y h k o  wedle teraza icyszych  a*



X 701 X
Chronicie, ze  nie będz iemy pr*Ymusionem! 
donieść ta k i e  o powroc ie  Xc ia  Rumber- 
l a n d , gdyz  to bardzoby  nasze w wiok l  tłsła-

f faw Szwedzkich  i umow.
4) P r z y  odebraniu tey- w y s p y  zabronić i 

za ka za ć  w p r o w a d z a ć  t a m ,  równie iak 
do  innych  posiadłości  Szwedzkich  w 

zachodniey Indyi niewolników A f r y k a ń ­
skich , i nie dozwalać  Szwedzkim pod­
d a n y m  prowadzenia handlu niewolni­
ka m i ;  obowi  izek tern ła t w i e y s z y  do 
dopełnienia dla N. K óla Sz we dzk ie go ,  
?e takowego  handlu nigdy nie d o z w a ­

lał
5) Wcz as ie  teraźnn.ys2ey y oyn y  zam ­

knąć porty G w ad el up y  dla wszyt tkich 
z b r o j n y c h  i k o r s a r s k i c h  (talków mo- 
ca r f lw  bedrc3’ ch w w o y n i e  z W .  Bryta- 
n i i ą ,  a «» p r zy sz ły ch  w o y n a ch  W .  B r y ­
tanii ,  w  których  S z w e c y a  b y i a b y  neu­
tra lną ,  nie daw ać  schronienia korsa­
rzom wo iu ią cy ch  mocarftw w  portach 
rzeczóney  osady .

6) Nie odf iępować rzeczoney w y s p y  bez 
pozwolenia  N. Króla  W .  Brytanii .

7)  Pod dan ym  Angielskim i icb wł a sn o ­
ściom cz y l i  tę osadę opuszczą lub tam 
po zo f t an ą ,  daw ać  o pi ek ę]  zupełnie bez- 
pieczeń f  wo.

Oddzielne te warunki  maią  taka sa­
mą moc i skutek,  iak g d y b y  co d o , s ło w a  
b y ł y  w podpisany pod dniem dz is ieyszym 
traktat  w ciągnione i razem z||nim zatwier­
dzone.  W Sztofcolmie d. 9 Marca.  1813.

(  T u  Hojlppuią p o d p isy  tak wy 

ie y .  )

F z e  Brunświcki  Oels powroc i ł  z Nie­
miec d. 21 b. m. do Angli i .  S p o d z i e w a ­

jmy s i ę ,  w y r a ż a  gla^o powodu M o r ^ tn g -

biło.
Z  Kopenhagi a. 25 Czerwcu,

Po s ło wi e  R os sy ysk i  P Ł y s a k i e w i c t  
i Pruski Hrabia Dohna  ieszczft *ti ba w ią .  
M o w i a  tu o odmianie w  miniRer ium, a le  
nie ma do tego podobieńfiwł ,

Jenerał Hrabia Schulenburg.  szel^Ko- 

penhagskiego pieszego pułku 1 t r a o a m o w ,  
zaszczycony  z o d ał  orderem Danebroga i  
powierzone mu ieft dowodztwo nad kor­
pusem na g-anieach Niemieckich:  korpus 

ten wynos i  12 do 13,000 ludzi.
Ad m ir a ł  Dockum powroci ł  tu z wszy-  

PlKiemi Duuskiemi m a y t k a m i ,  k t ór zy  słu­
ży l i  na flocie Fra ncuzkiey  W Antwerpi .  i 
Flesindze.

Gd y  po przybyc iu Xiążęcia  C h r y R y -  

ana F ry d er yk a  do Chryf lyani i  w  No rwe ­
g i i ,  wszyRkie władze nazaiutrz o s o ł o  
niego zebrane b y ł y , obroc i ł  się on na­
przód dc W i r *  Wie lkorządcy  Xięc ia  F r y ­
deryka  Heskiego f * ) , wezwanego przez 
Króla  na inne przeznaczenie do D a n i i ,  
mówiąc:  ” P r z y y m i y  sz ano wn y poprze­
dniku i przyiacielu podz iękowanie  K r ó l a  
i narodu za twuie  zbawienne zabiegi  o- 
ko ło  dobra Norwegii.  Niech ci Bog  za  ta  
nagrodzi!  Tego  ci zy cz ą  wdzięczne serca.  
Ufam t w o ic y  oobrey  radzie ,  ćopoki  tu 
pospołu b ę d z i e m y ,  a  p r z y i a ź n i ,  az  do 
śmierci . , ,  Potem obróciwszy  się do w ł a d z  
na około  hoią cy ch,  tak m o w i ł j  ”  Obey- 
muiąc w  Norwegi i  tak w a żn y  u rz ą d,  nip

Xze C h r y F y a n  Fryderyk iett synem zmarłego d. 7 Grudnia 1S03 NaRępcr  tronu 
F r  d e r y k a ,  Hryierznegw bi-ara t c a ź i j i e y s z e g c  Króla  Duńskiego;  aze  Król  niema 
żadnego s y n a ,  t y ) ' o  same cork: , ieR zatem domnierralnym Naflępcą tronu. X i e  
F r y d e r y k  llcssen-K^ssel  jenerał  porucznik w służbie D u ń s k i e j ,  ieR prai. m Kró- 
l o w e y  1 by łego Elektora Hessen-Kassc«skiego.
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mogę dofłatecznie wy raz ie  u c z u ć ,  żakie­
tu! serce moie ieA przeniknidde. ■ Czuię 

wie lkość  mego po wołania  b łagam Ra* 
g a ,  a b y  Bii u ż y c z y ł  si ł  do dopełnienia 
o b o w i ą z k o w  moich t a k ,  iaa szczerze^te- 
go pragnę. Żaden d ow od  źs ufania Kró­
lewskiego nie móg ł  dla unie by dź  droż­
szym nad odebrany  rozkaz , a b y m  urząd 
W i e l k o r z ą d c y  W tym tu w ie rny m  i ska- 
lifty m kraiu sp ra wo wa ł .  T a k  ielt ,  Nor- 
wegi ianie!  Król  wasz  kocha  w a s ,  i Uiina- 
ie zacność waszę .  P r z y y m i y c i e  mię ta 
rękoymię  tych  iego uczuć,  g d y  służba 
o y c z y z n y  teraz w y m a g a ,  a ż e b y  pr zy j a ­
c iela  m e g o ,  ^aszego godnego Wicewie l  
korządcę do innego p o w o ła ł  urzędu. P ra ­

gnie K r ó l , a b y  wę ze ł  b r a i e r j k i , ł ą c z ą c y  
c b a  F a ń l t w a ,  eszczc ściśley o y ł  z a w i ą ­
za n y .  Zailłe.,  nie przys ła ł  on mnie do 

Was dla  odfiąpienia swoich lub swego ro­
du d a w n y c h  pr aw do K o r o n y  N o r w e g i i ; 
prędzey  niech ta  ręka uschnie!  Niech 
t lopełmaiąc woli  Kró lew sk iey  i dz ia ła jąc  
d la  o y c z y z n y  z n a y ć ę  nagrodę w miiości  
j p - z y  Wiązaniu n a r o d u , a  te niech spadną 
dziedzictwem na sy n a  m o i e g o ! P o w ta -  ! 
rzam teraz , co w a m  iiuz w  obwieszczeniu 
moiera pow .edziałem , że nas twardsze 
•no e cz eka ią  p r ó b y ,  lecz że wszyscy  za 
Jednego z ufnością w Bogu i z męzką  fla- 
łośc ia  zabiegać im powinniśmy.  W i e m ,  
i i  polegać mogi^ na wierności  Norwegiia- 

\ o w  l a  K r ó l o w i  i na gorl iwości  ich ku 
zach o wa ni u  niepodległości  t tarożytney 
Norwegii  Niecftay w każdymi ,  jakiego­

ko lw ie k  oądź Hanu i p o w o ł a n i a ,  z n a jd ę  
ducha  o yc zyf le go ,  k t ór y  nas ledym. urato­

w a ć  m o ż e ;  wićrzc ie  mi,  i i  znam i uzna 
ię  owego wy sok ie go  d u c h a ,  k tóry  w  i s 
o ż y w i a ^  a  kt ó r y m  niegdyś przodkowie

J\
wa si  słynęl i .  W  obliczu B o g f  -przyy- • 

muię wasze śluby jednośc i  i ao św h ą y*  
a ia  się za  sprawiedliwą  sprawę > Króia  i 

oyczyznę .  „
Z  W h c h  d .  a 6  C zerw ca.

Z  Turynu c i ą gn ą  ftosownie do n o w y c h  
r oz ka z o w  tak piechota , iako  i jazda  i ar- 
t y l e r y a  do Werony  , gdzie zebrać się ma 
8 d y w i z y y  piechoty.  W  W e r o n i e  ocze­
k i w a n o  Jenerała l y w i z y i  Ve rd ie r ,  przy 1, 
b y ł  d. 24 do M e d y o l a n u ,  a  na zaiutrz u- 
d a ł  się da i^erouy .  Jene-ał  d y v Tizyi  Pa-  
lombini ,  k tóry  z Hiszpanii  p o w r ó c i ł ,  ma  
obiąć d o w o d z t r o  nad d y w i z j ą  W ło s ką .  
Jenerał  Hrabia Pino {zollait w Br eś c ia ,  
gdzie ściąga ca ła  g w a r d y a  Królewska .

—  D ntu  u L ip ca . —

W i ce k r ó l  Włoski  poiechał  d. 3 b. m. 
rano z Monza do W e r o n y .

Z Nie m ie c , a osobl iwie z Ba wary*  i 

S z w a y c a r y i  p r z y b y w a  znaczna liczba 
kon. przeznaczonych dla w o j s n a  W  «« 
skiego.

Z  T r a tk e n łc rg e  d . 12 L ip/A ,
O ć  3ndn wisfzimj . ó nas b . o l e w i c z a  

Szwedzkiego ,  ' p r z y b y ł  tu d 9 i p o w u a n y  

by  i  od Jeaerałow Ro ssyyskiego  i Pruskie­
go w  imieniu swoich Mon arc hó w.  N.ę 
zadługo potem ziechali  tu sami N. Cesar z  
Ro ssyyski  i N. Król  Pruski i przyleli  wy« 
sokiego gościa z na y w i e k s zą  u pr ze jm o-  
ścia. O d  tego czasu widziano ich zaw sz e  
jazem.  Królewicz  mowi cokolwiek p o n i e ­

miecki* , i zdaie  lubić tym  i rzykiem m ó ­
wić : nosi p*-ofiy mundur ,  i o d ł o ż y ł  row* 
n i e ,  iak ob a  Monarchowie wajTelką e ty­

kietę. D z i ś  g o t o w a ł y  się w s z y d z i e  t r z y  
wy sokie  oso by  do w y j a z d u ;  a l e o o k ą d ,  

niewiadomo.  ^ W s z y f l k o  z a p o w i a d a  z tego 

rwzdu n a y szczęśliwsze wy paoKi .
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Z  Berlina d 17 Lipca.
Od zwi ąza ni a  się Ptuss z Ro ss y ą  da- 

i y ł y  zam iar y  Cesarsko  - AuRryackiego 
dwijru do przywrócenia spokoyności  i ra-
w n o w a g ^ w  Europie ,  i N. Cesarz ośw.au- 

c i y l  wpubi iczuem ozn ajmieniu ,  iz podano- 
w  I pr zy i oży  ć się do pokoiu,  któiy  by w sa­
ni tn sobie zawiera ł  rekoymiią  t rwałości  
S i o s o w r,ie do tego oświadrzenia o dw oła no  
pos i łkowy korpus od w o y s k a  Francuzkie- 

g o ,  czyniono znaczne  u z b r a u m a  i zebra­
no  znaczną l iczbę w o y sk a  w Czechach.  
Niedawno pomnożono bardz ’ey te uzbra­
jania i uzupełniono ie urządzeniem rmlicyi 
( Lan dw eh r^.  Aie zawsze gor l iwy  dwor  
Au f l ryacki  o przywrócenie nokoiu i będąc 
prz ek o n an ym ,  iz sprzymierzone mocar- 
P w ł  tak imżt  życzeniem są o ż y w i o n e ,  
ri*ciał  ieszcze teatować  c z y l i b y  za  z ie- 

cbanietn się do Pragi  poslow woiuiących  
n io car l iu  nie można ich do siebie zbl i żyć,  
D h  or Francuzki  ze zwo l i ł  na tę propozy-  

c y ą ,  a  N. Król  P r u s k j i  N. Cesarz Rossyy-  
ski  poflat owili  posłać także swoich  po­

s ł ó w  do Pragi  {z zaleceniem oświadczenia  
rabinetowi Aufłryackiemu z ufiawicznem

1 ciągłem baczeniem na interess oddalo­
nych  , a za io  jio  do tych układów w?e- 
zwan yc h  sprz tb ierzyńcow, myśl i  swoicł  
względem za s ad y  do przysz łego  pokoiu,  

N. Cesarz  Ross yyski  upoważnił  zatem do 
tego celu przy N. Cesarzu Auf tryackim 
Ta y ne g o  Radcę Barona  Ant leUen,  a N- 
W ról  Pruski posła  swoiego przy  dwo rz ł  
Aut łryackrm,  JMiuiftra [tanu B a r o m  Hum­
boldta.  O ba  pełnomocnicy  opuścili  na' 

tych.niafl  g łówne  kw a te ry  swoich M o r a ’:- 
chow i lianęli zapewne  d 12 Lipca  w 
B i a d z e ,  gdzie tegoż dnia z iecfyać mieli  

pełnomocnicy Francuzcy.  —  Sprzymierzone 
Mocar l iwa  zof laią  zatem wierne swoiemFł 
przedsięwzięciu,  ]nie opuszczenia i a d n e y  
sposobności  do nadania Europie słuszne­
g o ,  t rwałego i pewnego ookoiu,  do kt ó ­
rego przywrócenia przyk ład ać  się będą  z 
Diewruszoną w y t r w a ł o ś c i ą  i użyciem wszy-  
ftfcich powierzonych  im od Opatrzności  
sposobuw.  D l a  nadania układem potrze­

bnego czasu,  zof tał  rozeym ,na żądania 
dworu Aull ryackiego  do 10 Sie-pnia prze  ̂
d ł u ż o n y ,  tak i ż  od lego dopiero dnia na- 

fląpi sześcio dniowe iego wypowiedzenie.
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Tym«*asem pooierane są bezprzerwy i z Kanclerz flanu BaronHarclenbereprzy*
n a j w i ę k s z y m  zapałam iizbra>ania dla po* 
j o w  lenia wpzyflkiemi si łami w a l k i ,  
ieżeii  u k ła d y  dn dnia tego nie weutną 

pożądan ego  skutku,

Z f e w n y c h  p r z y c z j n  dziś dopiero do- 

n o s ie my  p n iespodziewanem i nader licie- 
szaiącem przyby.ciu N. R r ó !a do n a s z e j  
ftolicy D. 14 b. m. o godzinie 8 w wi e­
czór  pr zy by ł  J. K . M o ś ć  w dcbretn zdro­
wi u  z Sz ląska do zamku CharloUeoburga.  
W  orszaau iego znayduią  się J em rał  K,ne- 
sebek „ i czyniący  służbę skrzydłowi  Adjti 
tanci  Pułkowrdk Hrabia  Henkel na  Don* 
cersmark  i Podpułkownik Luk.  J. K .M o ś ć  

płyiechał  d. 13 raoo z  Trachenberga i no* 
c o w a ł  w Z-iillicfaau. W  Charjotteuburgu 
b y ł  niezl iczonemi okrzyi tami  radość,  po* 

w i t a n y ,  a w wieczór  oświ.ecili  mieszkam 
c y  m.afto.

D .  15 o godzinie 8 z rana  u d a ł  się J. 
K .  Mość  w  towarzy^! wie będących  tu Kró­
lewiczów P r u s k ic h ,  Rossyyskich i Pru> 
akich jenerałów i swego  orszaku na gości­
niec Ber l iński ,  gdz ie  bedące  tu w o y s s a  
f lanęły w l i n i i  od zamku az do Chąrlot* 
tenifurga, Przeieżdzaiąc  o ko ło  nich czynił  

z  niemi ćw ic ze n ia ,  potem z a t r z y m a ł  się 
przy  zamku niedaleko ogi od u , i kaza ł  
korpusom ja z d y  p iechoty  i ar ty leryi  oko­
ło  siebie przecjągnac.  W  n a s i ę  przechodu 
w nyska roz lega ły  się z  niiafla i ogrodu 
l icznie ' zebranych w i d z ó w  meuf aiące o* 
k r z y k i : ni* ch ż y i e !

W  południe b y ł  u J. K.  Mci  w  Charlot* 
♦enburgu wie lk i  o b i a d , do którego prócz 
fcrólewicŁow , « ezwanei i ttyli ba wiący  tu 
Jenerałowie R o s s y y s c y  i P r u s c y , .tudzież 
wyższe cywi lne  w ł a d z e .

♦ '

jech ał  tu d. 14 na k i lka  godzin przed J. 
K. Mci?

Przybyl i  t u : Ro ss y ys ki  Jenerał Su- 
chteln,  Angielski  Minifler przy Królu 
S z w e d z k i m ,  P. T h o rn to n ,  Angielski  Puł* 
kowBik L o w ,  w s z y s c y  z Szląska.

W y i e c h a l i  : Angielski  Jenerał  Hrabia 
. W a lm ode n i Angielski  Puł ko wn ik  L o w ,  da 

Stralsundu; Major  oJ BrandebursLich h u ­
zarów C o lo m b ,  do wo ysk a .

przejechal i  t ę d y :  Angie lscy gońcy  
G a y  , Ge w or d ,  King i W a l i .

Z  ‘Pragi \d. i j  Lipca,
D ziś  p r z y b y ł  tu Mmiller  zw i ą z k ó w  

zagranicznych  Hraoia Metternich

W ielki 2vie W ircbursk: poiechał d, 
3 do Brandeis,

Z  D rezn a d . 6 Lipca.
N, C e s a r z ’ Napoleon p rzy ią ł  pr zyb y­

ł y c h  tu nd Lipsk a  de putowanych  bardzo 
, łas ka w ie  , zi . iosł  Ban oblężenia tego o  .*■
1 , wy  tła wić się tnaiącą g w a r d y ą  d9
■ 1200 głow zm n ie ys zy ł  i inbe po czyni ł  ł a ­

ski. Osadnicze  t ow ar y  zof ia ły  w  Lipsku  

d.  4 odpieczętowane i za opłatą przepua* 
nego taryffą  .cła sprzedawać  i* dozwolono^ 

przez co  zaraz  podnios ła się icb cena.
N o w y  zaciąg  no  w c y s k a  idzie tu bar­

dzo pomyślnie.
Rm m atte Wiadomości.

W  Hamburgu pracuie codziennie o* 
ko ło  szańców 8000 ludzi. NayŁa rdz ie y  

umocnią ia Hamburg  od go ry  do Róper- 
b a h n , Krankenhołe i Sthulterblat  ku 

- Da m m t h o r  i A l P e r ; piękne przechadzki  

m i e d z y  Hamburgiem Al tonę są wyięte.  
-r- D y  w i z y  a  "enerała D u f o u r « która wy* 

g z ł a  z  H a m b u r g a ,  w e s z ł a  między 19 > **



Czerwca do dawney M archii; składa ona 
Sie z U  do t2 n o w o j  sc iąźnych  od 17 do 
19 lat maiącycb.  Na ie y  m i eys ct  m i a ł y  

d. 28 Czerwca inne woyska wyruszyć z 
Magdeburga  do Hamburga .

L ube ka  zapłacić  ma z a  karę 6 mili
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pod Frhrbel l in , a inni pod T r e b b i n ,  do* 
k id wi potni iony  Kr óle wic z  przenieść m a  

g łówną swoią kwaterę.
Okolic* około W e r b e n  nad E l b ą  

bardzo u m a cn i a ł a ,  do czego Wefi fa lsk i  
departament Dad Elbski  dof iawiać  musi

fr . i to przed ukończeniem się ro jeymu.  niezmiernie wjele  robotnikow.
F o ł o w e  tey summy zapłac ić  maią 33 nay- 
bogatszych  o b y w a te l i ,  k tóry ch  Xze Eck- 
miilil z nazwiska  pr zeznaczy ł ;  drugą po­
ł o w ę  całe miaRo.  D l a  wy br a ni a  tey  sum­
m y  wzięto  w nocy  50 zak ładn ików ,  znie­

w ażo n o i da Haarburga zaprowadzono.  
( Z  Korresp. Frusk.)

Królewicz  Szwedzki  przeierhał  iuż 
c a  powrot  przez Berlin. Orszak  iego 

ok ła dał  sięz 16 powozow.  M ów ią  o obozie

Pomiędzy przybyłemi do Pragi  cu­
dzoziemcami  znayduie się Pruski poseł  
pr zy  dworze W i e d e ń s k i m ,  Baron Hum 
boldt.  Na  kommissarzow kongressu do 
Pragi  przeznacza ią  z Rrony R o s s y y s k i s y  
Barona  Auttetten,  Angielsk ie j  L or da  Wal* 
p e l e ,  Francuzmey  Hrabiego Narbonna.  
Mieszkania  dla kummissarey Angielskie­
g o ,  Ross.Tysluego,  Pruskiego Erancuzkie- 
go i AuRryacRiego są iuz  naięte.

D O N I E S I E N I A .
Poctaże się ninieyszym do publiczney w ia do m oś c i ,  iż dnia 27go Lipc? r  b o go­

d z i n  e 9 'ey ranney we wsi Morsku , powiecie Hebdowskim Departamencie htakowski-tn 
sprzedawane  będzie na publ icznej  l i c y t a c j i  przez mżey  podpisanego:  zboże w ziarnie 
rożnego g a t u n k u , K r o w y  i owce za grubą srebrną kurant monetę. Ż y c z ą c y  sobie ta­
lkowych n a b y c i a ,  raczą się w mieyscu i . terminie p o w y ż e y  wska zanym  z n a j d o w a ć . —  
X)an w H r t k o w ;e d, 20 Lipca  1813. roku.

F ' am tsztk Chwaflkie.wici , Komornik S. P.P- i  M . Krak.
Jmć Rani Józefa Serre e x a m ’ nowana  Dent y l l ka ,  prowadząc  w tuteyszym mieście 

* w ą  P ra kt yk ę  przez miesięcy t r z y ,  b y ł a  od wielu osób ob l ig ow aną ,  a by  po oddale­
n i u  się Rad , r i e i jk i  zapas proszku i tynkiury  do cnędoienia  zębów i zmocmenia 
d z i ą s e ł ,  tu zo d aw i ła  ; uiżey podpisany ma honor przeto uwi ado mić ,  i i  takowego pro­
sz ku  i tynktury u niego każdego czasu doflanie. Dan w Krakowie  d.  24 L ipca  1813-

Fryderyk Schuieinefleiscłt A fty fla ,  pod Nrem óoó w  ul icy Szpi ta lney  m i es z ka i ą c j .

Nizey  podpisany przez Rezi l u c yą  W y s o k i e g o  T r yb un a łu  C y w  i w s z e y  Inhancyi  
,Dep. 1 r a k o w s ' n g o  dnia g  Siemnia 1812 rofcu dc Nru 3062 wy d an ą  d e le g o w a n y ,  d o  
p u b l i c z n e j  podaie w i a do m oś c i ,  iz w kamienicy w  Krak ow ie  przy u licy Grodzkiey  pod 
/Jrem 231 po ło żo n ey ,  ruchomości  po niegdy Kunegundz’ e z C yp se row  Ziobrowskiey 
p o z p P a t e ,  i.-iko to • suknie,  biel iznę,  pościel' ,  Holarszczyznę , porcellanę i faiajs.,  roz- 
c e  sprzęty d o m o w e  i kosztowności  z a  gotowe pieniądze srebrne grube na dniu 3 Sier­
p n ia  r- h- o godzinie 9 z rana sprzedawać będzie.  Dan w Krakowie d.  15 L ip ca  18.13.

Floryan Chay nocni, P. A . D . &.
P on ie wa ż-w  dniach 2 1  3 ,S'erpuia  r. b. z s w s ze  od godziny ę t ey  d.o i2tey ran- 

T e y , . i o ś  od 3Ciey do ymey  wieczorowej) dochody  wszelkie z Propinacyą intiatę w  
Seceminie s k ł a d a i ą c e , sprzedawane czyl i  ra c ze y  w d z i e n a w ę  tegoroczną nad 5903 
t łp .  j o  gr. kur^nrem srebr.nem w i ę c e j  mającemu tamże pod l iczbą 1, dla zaspokoie- 

jma prewizyi  l ypuszczone będą. —  W i ę c ” ka iden Pretendent zaopatrzywszy  ,sję w  
i lo ść  p o w y i s z ą  terminu i  m i e j s c a  p i lno wa ć  winien^ gdzie z A kt  tey E xe ku cy i  nię
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ty l k o  o pewności  d och od ow ,  ale i o ka n d yc ya ch  do tey d i i e r ź j w y  s łużących prze* 
konany  zottanie. Datt,  w Jędrze iowis  dnia t ig o  L ip ca  1813,

jfgnacy Rzuchow ski, Kom. Paw. ^ fęirz. Dep. Krak.
Magiltrat  Municypalnego Miatła vVieliczki n imeyszym do publiczney podaie wia­

domości ,  i i  na dniu 18 Sierpnia r. b. o godzinie 9 zraaa w Biorze tu l eyszych  J W .  
O b u r z ąd o w y ch  Kommissarzy  1 w p r z y touiności t y c h ż e ,  nizey wy rażon e  d och od y  
mieyskie 1 Czopowe Monarchiczne przez publiczną l i c y ta cy ą  nay wi ęc ey  ofiatuiacemu 
na naHępuiący rok. wo y sk o wi  1814 zadzierzawione b ę d ą ,  iako to .

inio. Nakład  Konsumcyi  na gorza łkę ,  miod i piwo [nałożony
2do. Nakład  Konsumcyiny  na wino.
3U0. Targ ow e i mieyscowe.
4to. B r o w a r  z gruntem pod 19 korcy wy s i ew u  w  sobie zawter a iąc ym  , tudzież
5to. C z o p o w e  Monarchiczne.
Cena pierwszego w y w o ł a n i a  nakładu Konsutncyinego na g or za ł kę ,  miod i p iwo  

nałożonego . , . . . . . . Z ł .  Ry ń. *4000.
Nakładu Konsumcyinego od wina s f lanowionego . —  -— 170 kr. go.
Ta rgo we go  i mieyscowego . . • • . —  — 115 —  30.
Browaru  z gruntem . . .  . . .  —  —  2306.
Podatku  Czopowego . . . . . .  —  —  6055.

w  Waluc ie  Wiedeńskiey wy no s i ,  i tey dziesiąta część przed l i c y t a cy ą  na zabezpie.  
czenie te y że ,  przez każdego Konkurrenta z łożona  będz ie ;  za cz ym  chęć l icytowania 
mai ąc y  zaprasza ją  s i ę ,  i żby  się na p o w y ż e y  w y r a ż o n y m  dniu ,  godzipfe i mieyscu 
j tnaydować chcieli. O  da lsz yc h  tey l ieytacy i  w a r u n k a c h ,  w  Kancc l lary i  Magiftra- 
tua lney  każdego czasu można się zainformować.

Z Magi li ratu Municypalnego Miatta Wieliczki  d. 22go Cz erw ca  1813.
Wlod&k , Prezydent.

U im trow ski, Syndyk.
Podinspektor D ó b r  i L as ów  N a rod ow yc h Okręgu Białopromnickiego w D e p ar t a ­

mencie K r a k o w s k i m ,  pedaie do publiczney wiadomośc i ,  ze dziesięciny wy tyczne  Sk a r ­
bo wi  w roku 1813/14 należne w terminach dni 13 ,  1 5 ,  16 ,  1 7 ,  19 i io  uc i i ćytacy i  
przez Obiegniki  , Gazetę i Dziennik Departamentowy Nro. 56 o g ł o s z o n e ,  w w n a l i a c h  
po w i a to w y c h  s p rz ed a w a n e, dla braku pretendentów, i niel ławiema się Uran dziesięci­
nę daiącyoh ieszcze nie wszy likie sprzedane zo Ba ły  ; życ z ąc y  sobie przeto kupna ta* 
k o w y c h  dziesięcin maja  sie do Eiora Podinspektora w Kr ako wi e  nad Wis łą  zamiesz* 
kałego , iub do W W .  ^odprefektow P ow ia t ow yc h  zgłos ić ,  któryu każdego czasu,  
tak dezygnacya  ta k o w y ch  dziesięcin iako też i warunki  przedl icytacyy ne  okazanemi  
zoftaną. Termina  powtórne s-przedazy przez l i c y ta cy ą  i zwolney  ręki dziesięcin Skar­
bo w y c h  w dniach 27 ,  28,  2 9 1 3 0  Lipca b. r. w Mieście Departamentowym K rak ow ie  
naznacza ia  się,  w których  to terminach każdego dnia od ętey  godziny z rana , i od 
3ciey po południu w Biorze Podinspektora w Assyt feucy Kommissarza delegowanego 
z  W y s o k i e y  Pre fe kt ury ,  o db y w a ć  się będzitf. W  Kr ako wi e  d. 19 L ipca  1813*

Krauz.
Komornik Tr yb una łu  Handlowego Deoartamentow Krakowskiego i Radomskiego ,  

podaie  ninieyszym do publiczney wiadomości  , iz na dniu igo Sierpnia r. b. o godzi ­
nie 9tay zrana w  mieście Żydowskim na Kazmirzu przy Kranówie w domu Rabina  
Nr.  33 o d b y w a ć  się będzie l i cy tacya  nallępuiącycft effektow , iako to ;  b ind,  ka naków,  
medalów z ł o t y c h ,  kulc zyk ów  z ł o ty ch ,  pereł w  n i tkach,  &c .  ma.ący chęć t a k o w y c h  
n a b y c i a ,  raczą  się w  wymienionym mieyscu  i oznaczonym czasie z n a y d o w a ć ,  rze­
czone effekta w  moc art. 621 Kod. poB. Sąd. przez 3 naflępne dni poprzedzające l k y -  
t a c y ą  będą na widok publiczny wyf t aw ion e  w domu Nr. 680 tu. w  Krakowie .  —  W  
K r ak o wi e  dnia 2020 L ip ca  1813 Roku.

jłfln Kanty Fochinetty, Komornik T .H . D .K . t  R .


